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Dokąd pójść?? 
Kino ,,LunaH 

Dali I Dzii I 

Przygoda de Velours· a 
Wa,rszawa. 

(Telef. od nasi. koresp.) 
-o-

Kto nabywa tea,.., •łołeczne 
Podpisanie ostatecznej umowy 

o sprzedat i kupno teatrów sto­
łecznych nastąpi za kilka dni. 

Na mocy tej umowy nowona· 
bywcy: p. W. Kawecka, jej mąt b. 
Wielogłowski i hr. Czarnecki z 
Poznania płacą 125 miljon6w za 
leatry „Nowości" i .Komedia" o· 
raz ponoszą wszelkie koszta„zwią· 
zane z prowadzeniem teatrów od 
dnia 1 sierpnia. 

. . 

• I Na drodze do porozum1en1a. 
Dzisie.isze obrady w Belwederze. - ,,Piast'' i N. P. R. za 
porozumienia. - Przy.iazd rektora Nowaka do Warszawy. 

wisko pomorsldej N. P. R. 

gabinetem 
- Stano-

W dnfu dzisiejszym zrana rozpoczęły się obrady klubów lewicowych każdego zasobna, 
w sprawie udziału w dzisiejszej konferencji w Belwederze. W chwili, kiedy rozmawialiśmy 
z Warszawą, narady jeszcze nie były zakończone, ale według opinji posłów, którzy w nich 
brali udział • 

wszystkie kluby lewicowe w konferencji udział wezmą. 
Jednakże stronnictwo ich na tej konferencji nie bętrzie Jednolite. 
Kluby P. P. S., „ Wyzwolenie" P. S. L. Oewica) złożą deklarację, że 
w formowaniu rządu bez porozumienia udziału nie wezmą. 
Natomiast w klubach N. P. R. i P. S. L. „Piast• 

przaważa kierunek pojednawci!y, 
który dążyć będzie do tego, aby w formowaniu gabinetu udzfał wziąść i 

wywrzeć wpływ na jego skład oaobisty. 

„SCALA" 
OGROD. 

Program Hr. 8. 
N aj 1 e p s z y odporzynek: 

po c11łodziennei pracy. ~ 

Dziś benefis rC>s. kwartetu.rti.~ 
~~J'I 

Echa procesu Dąbała. 
-o-

Odpowłedt mln. Makowskiego 
na depeszę p. Vandervetdcgo. 

Znaną naszym czytelnikom de· 
peszę p. Vanderveldego w sprawie 
procesu p. Dąbala, p. Ignacy Da· 
szyński zakomunikował min. spra· 
wiedliwości p. Makowskiemu. 

Minister przesłał p. Daszyńskie· 
mu na to następującą odpowiedź: 

„Do Pana Posła Ignacego Da· 
szyńskiego. 

Koszta te wyniosą sumę około 
60·ciu mlljonów marek. 

Zwracając przy niniejszem tt• 
przejmie udzieloną rni depeszę p. 

W związku z 8ytuarją wyznaczone na dzisiaj posiedzenie plenarne sejmu na zasadzie Vanderveldego w sprawie obrony 
Rab•t dla urzędników. porozumienia pomiędzy marszałkiem, a klubami zostało odwołane. Odbędzie się natomiast po posła Dąbala przed sądem w War• 
M str szawie, ze swej strony mam za. agi at ustalił, .te z rabatu południu konwent senjorów. szczyt zaznaczyć, iż nie mogę ~ie 

od c~n na pokoJ.e w hotelach ł Dzłsłaj zrana przybył do Warszawy rektor uniwersytetu krakowskieao, prof. Nowak widzieć w depeszy tej skutku dmv· 
pensionatach rnaJą prawo korzystać ł'> ' nego nieporozumienia. 
ur~ę.dnicy pań~twowi ~szyst~ich wezwany przez Kl11b Pracy konatytucyinej w związku z projektami w myśl ustaw, ohowiązującyclt 1~1msterstw,. ~te wy~ącza1ąc oftce· likwidacji przesilenia. w Polsce, oslułrionv w procesie 
row, urzędmkow wo1skowych oraz • .. . . . . karnym może sob le wybrać za 
komunalnych, którzy mieszkają w Klub Narodowe} Part11 Robotmcze1 otrzymał dzts od swej organizacji w województwie po- obrońc::ę !taidą osobę, nteogrJr.1· 
hotelach i pensjonatach. morskiem depeszę, zawiadamiającą, że czoną pod względem praw ob\"• 

Walka z llchw" w c:1rerwcu. pomorska N. P. R. c~łkow1bie popiera stanowisko klubu w sprawie watelsk eh. Ponlewa:t rozprawa 
·1 • odbywa się w języku polskim, W czerwcu urząd walki z lich· prze&• enia obrońca oczywiście musi znać 

w_ą ukarał administracyjnie 341 o- i, te sprzeczne z tern wiatlomości, podane w pismach endeckich są zwyczajnem kłamstwem. język polski, aby móc brr.ć 
sob. na ~urnę 3.500.0~ mk. Za Depeszę podpisał prezes N. P. R. na Pomorzu p. Pawlak. udział w rozprawie. Przekonania 
pob1erame zbyt wysokich cen za ' społeczne i polityczne obrońcy są 
niezbędnę środki iywności ukara- jego sprawą osobistą, a_ są~ jes~ 
no 24 kramarzy aresztem i grzyw- Rokowania handlowe polsko _niemieckie instancją wymiaru srraw1edhwośc1 ną w wysoko§ci przeszło 100.000 - a nie terenem walk politycz-
mk. W 14 wypadkach grzywną Rozpoczną ię w sobotę w Warszawie. nych; warunki normalnego życia 
100.000 mk„ w 79 wyp. - 50.000 . w praworządnem państwie, jakiem 
mk. i w 61 wyp. -· mniej niż WARSZAWA, 13 hpca (Tel. od nasz. koresp.). Jutro wieczorem przybywa do War- jest Polska, nie dopuszczają też 
50.000 mk. szawy dBlegacja niemiecka do sprawy rokowań handlowych z .Polską. Na czele delegacji innego traktowania sądu i jego 
M' · k ż k k 1 stoi dr. Stochhammer. Ze strony polskiej rokowania wstępne prowadzić będzie p. Kazimierz zadań. . 

•eJs a po ycz a sz 
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na. Olszowski. Pierwsze uroczyste posiedzenie odbedzie sie w sobotę rano. W razie gdyby d~ rrzkebiegu proceswu Dąhal~e w
1
• 

Magistrat st. m. Warszawy ma t kl d k . ł . . 1.1 . dl · · . . kt t kt t h dl są zie o ręgowym w arsz'.1w1 2amiar wypuścić wkrótce 6 .proc. ws ępne u a Y za on~zy y s1ę pomy:::i me, a opracowania pro1e u ra a u an owego sprawozdaii z tej publicznej roz· 
pożyczkę szkolną na sumę 2 mil· wezwany będzie z Hagi podsekretarz s nu p. Strasburger. prawy, p. yand.ervelde niewątpliwie 
jardów marek w obligacjach 100 będzie mogł się przekonać dowod· 
za 100, zaopatrzonych w półroczne Ni·emcy „ • nie.? brak~ Jakiejłcotw.tek a~a-
kupony płatne 1-uo października roszą o morator1um Jog11 pomiędzy wym:enionym i 1-go kwietnia kifżdego roku z przezeń procesem w Moskwie, a 
odtrąceniem podatku państw~we- • stosunkami. panującymi w Pot.se: 
go. Pożyczka zostanie zamortyzo- Nota rządu niemifckiego do 1\0misji odszkodowań. i Innych panstwach euro~ej~k1ch, 
waną w przeciągu 60 lat drogą . . . . . .. . zapewne też sam przy1dz1e do losowań. Pierw 1 . d- PARYZ, 13 hpca. (Pat) Havas - Rząd mem1eck1 wystosował pod adresem kom1s11 odszkodowan przekonania że propozycja jego sze osowame o t kt. . . śb d . 1 . t . l . j t I b .ż . . , . . . będzie. się prawdopodobnie 2-go no ę, w ore1 zwraca się z pro ą o. u z1e eme mu_ mo~a OrJ~m, mo ywu1~c . ą s. a e o. m a!ącym się wymkała tylko z meporozum1ema. 
stycznia 19~4 .roku. Magistrat za· od roku 1921 kursem waluty niemieckiej. W nocie te1 stWierdza rząd mem1eck1, że o tle miałby naby- Minister: (-)w. Mak 

0 
wski•. 

~tr:;~ga .sobie Jednak prawo wrze- wać w dalszym ciągu dewizy zagranićzne w celu wypełnienia zobowiązań wynikłych z traktatu wersal-
~m_e1sze1 ~płaty pożyczki lub też skiego spowodowałoby to fakt przewrotu ekonomicznego i socjalnego w Niemczech. Nota zainacza że w1ększema wylosowanych sum ' · · 

· aczkolwiek Niemcy dysponują w obecnej chw1lt sumą potrzebną do dokonania wypłaty w dniu 
15 b. m., jednakże, mając na wzgl1:dzle, iż winne są zapłacić za zboże zagraniczne, które ma 
być dostarczone Niemcom w ciągu trzech najblłźszych miesięcy, rząd niemiecki prosi o zwolnie· 
nie go z dokonania w najbliższym terminie wypłaty. W dalszym clągu nota zaznacza, że mając na 
względzie długi okres czasu, jaki będzie potrzebny celem przywrócenia prawidłowego kursu marki nie­
mieckiej, zwraca się rząd niemiecki również z prośbą 

Sprawa uznania Litwy. 
''Jzależniona jest od uzna· 
rsia przez Litwę trak tu 

wersalskiego. 

KOWNO, 13 lipca (A. W.) 
,1 tewskie minister two spraw za­

granicznych ogłasza: 

o zwolnienie go z wypłat gotówkowych w r. 1923 i 1924. Dla tych samych powodów prosi rząd 
niemiecki o zwoln~nie go z wypłat kompensacyjnych. 

W końcu rząd niemiecki prosi o możliwia naj zybszą odpowieź, która nia Wt\tpi o tern, b~dzie 
pomyślna. 

PARYZ, 12 lipca (Pat). Havas. Komisja odszkodowań l'ozpoczęła omawianie ostatniej noty 
ckiej. Przypuszczają naogół, i~ 

żądanie dokonania przez Niemcy w dniu 15 b. 11. wypłaty będzie utrzymane. 

niem ie-
Oczekiwane urzędowe uznanie 

Utwy de iure przez państwa en-
1en ty jeszcze nie nastąpiło. Oka­
zuje się, że uznanie to uzależnio­
no przedewszystkiem od uznania 
przez Litwę traktatu · wersalskiego. 

Decyzję w sprawie morator1 um będzie można powziąć dopiero po udzieleniu opinji przez komitet 
gwarancyjny, który powraca w niedzielę. Komisja zbada o ile są uzasadnione argumenty niemieckie. Gdy 
większość komisji wypowie się za przyznaniem moraiorjurn, WÓ\'\ czas wzięte będą pod uwagę gwarancje i Dookoła spa~ko marki nłemierkleJ. kompensaty w postaci zwiększonych świadczeń w naturze, jakich musiałyby udzielić Niemcy. 

Przyjazd Polncare do Lond nu. Komisja omawiać będzie również środki, majqce nn celu uzdrowienie finansów niemieckich: oraz zaj-
LONDYN 1<:> • y mie się ustaleniem zdolności płatniczej Niemiec. 

, o hpca (A. W.) -
Poincare przyjedzie do Londynu p • k 
Zd IO dni dla odbycia rokowań z ozycz a n z 
Lloyd Georgem w sprawie spadku J• 
nark1 niemieckiej i związanych z 
em •rit dnoścl \\' piatach repara-
y111 · 

us o w a w J · iemczech. 

Po zamordowaniu t. p. Marchlew· 
s~ieoo. 

POZNAN, 13 lipca. - Ohydna 
zbrodnia, którą dokonano na szcze­
rze i ogólnie lubianym redaktorze 
.Kurjera Poznańskiego» d-rze Mar­
chlewskim, wywarła niezmierne po· 
ruszenie w całem mieście . Szereg 
osób pośpieszyło do redakcji „Ku_r· 
jera Poznańskiego• celem złożen:a 
kondolencji, między innymi konsu~ 
francuski p. Dufort, starosta gr0Llzk1 
p. Mravinczis, imieniem D. O. K. 
ppłk. Boćkowski,. prezes . stror:-ni: 
ctwa mieszczańskiego p. Z1emb1ck1 
i inni. 

"Kurjer Poznański" wys_ze~ł w 
żałobnej obwódce. Wszystkie .1_n~e 
pisma opisując tragiczn:e z.a3sc1e, 
poświ~cają gorące wzmianki _ś. p. 
Marchlewskiemu. Pourzeb odbędzie 

b • 

się w niedzielę po południu. . 
Morderca ś. p. Marchlewskiego 

p. Trzebiatowski, osadzony w aresz· 
cie policyjnym, nie okazuje wc~le 
skruchy i twierdzi, ie gotow 
jest przyjąć całą oc1powłedzlal· 
ność za swój czyn. 



• 

Czy nowa wojna? 
-o-

Będzie ju~ wkrótce rok od 
chwili, kiedy armja grecka, która 
już gotowała się do zajęcia Ango­
ry i zadania stanowczego ciosu 
tamtejszemu rządowi, poniosła sro­
motną klęskę. Ambitne plany kró­
la Konstantyna i jego stronników 
runęły jak domek z kart. O dal­
szej wojnie trudno było myśleć bo 
nie było na nią a;ii czasu ani pie­
niędzy, sam 1ron wojowniczego 
króla z~awał się zachwianym, a 
jedynym środkiem zachowania zdo­
bytej pozycji dla pobitej Grecji 
zdawała się ucieczka pod oplekuń ­

cze skrzydła Wielkiej Brytanji. 

Tak stała sprawa zeszłorocznej 

Jesieni. Wojska greckie zajmowa­
ły okręg Smyrny, ale znajdowały 
~ię w położeniu nie do pozazdro­
szczenia. Nie mogły się posuną~ 
naprzód. przeciwnie, były wciąż 

narażone na atak wojsk ang0rskich 
i prawdopodobną klęskę. Wpraw­
dzie dzic;ki flocie, będącej w po­
siadani u Grecji i brakowi jej u 
turków-kemalistów, wojsku jej na 
azjatyckiem brzegu nie zagraża 

odcięcie, niemniej jednak zarówno 
ze względów militarnych jak i finan­
sowy;:h można było przypuszczać, 

iż rząd w Atenach pragnie szyb­
kiego za warci a pokoju. 

W sprawie tej prócz stron wal­
czących porozumiewały się pod­
czas jesieni i zimy także państwa 
koalicyjne, bo wszak chodziło o 
rozgraniczenie Turcji i Grecji, o 
oznaczenie posiadłości jednej i 
drugiej w obu częściach . świata. 
Dokoła tych kwestji toczyły się 
pomiędzy Anglją a Francją układy, 
które odnosiłv się do Konstantv­
nopoln, cie~nin oraz ich okolic, ·a 
wi<;c Tracji półwyspu Galipoli i 
t. d. jak również terenu walki w 
Azji Mniejszej. O naradach tych, 
oraz przypuszczalnych postanowie­
niach podawały różne szczegóły 
dzienniki angielskie i francuskie. 
Kilkakrotnie poruszono tę sprawę 
w ladyńskiej izbie gmin. 

Wypadało wszakże przed defi­
nitywnemi postanowieniami zaw­
rzeć pokój, a narazie - zawiesze­
nie broni. Zrobiono na schyłku 

zimy w tym kierunku próbą, lecz 
to nie dało pozytywnych rezulta­
tów. Zwycięzcy Turcy zażądali 
od Greków ewakuacji zajmowanych 
obszarów na hrzegu azjatyckim, c1 
zaś nie chcieli o iem słyszeć! U­
pór kh wydawał się dziwnym wo­
bec tego, iż pa11stwa zachodnie 
dawały im do zrozumienia, że po 
klęsce o nabytkach małoazjatyc­
kich nie mogą już myśleć, że o­
kręg Smyrny, może wprawdzie do­
stać autonomję, lecz nie przejdzie 
do Grecji. · 

Przeszła tedy nie tylko zima, 
lecz i \\ iosna, a do formalnego 
zi:iwieszenia broni p omiędzy wal­
czącemi stronami nie doszło. Było 

tylko faktyczne zawieszenie dzia­
łań nieprzyjacielskich, które nie 
stanowiło żadnej gwarancji, iż 

wojna się nie odnowi. Zresztą 

mało kto \\' to wierzył; mniemano 
ogólnie, że po tak długiej przer­
wie mocar ·twa zachodnie skłonią 
ob ie strony do · zlikwidowania 
wojny. 

.!\ jednak zanosi się na coś cał­

kiem przeciwnego. Według naj­
nowszych informacji rząd grecki 
mobilizuje młodsze roczniki i za­
mierza wznowić wojnę. Oczywi­
ście nie robiłby tego, gdyby nie 
miał zachęty i poparcia ze stronv 
Anglji. Wiadomo, ż t' wuj11ę gre ~· 
cko -tur~cką uważano w Emop1e 
poniekąd za pojedynek politycrny 
pomiędzy A lf!IH a Frn ucją. Pier­
wsza była po stronie Grecji, dru-

~RURJER WIECZORNY-, Czwartek dn. 13 lipca H~22 r. Nr. 1 6 

tisły ostatniej cesarzow J. En1enta ~obec s~adtu marti niemiectrei. 
Zagrożone są przez to interesy koalicji. 

Monarchja lub krach gospodarc::if. - Z~ołanie rady 
nzjwyźszcj. - Rola komHetu bankierów. - Kto po• 

noso odpowiedzialność za obecny st;1n rz!::czy. 

Kochająca :tona i matka.-Polityczne listy mlłosne.-Osn• 
ba· cesarza.- Przeciwko parlamentaryzmowi. - Wpływy 

Rasputina. 

LONDYN, 12 lipca. (Telegr. kieróv.•, który odrzucił proiekt za­
\lilasny „Kurj. Wiecz. "). - Lloyd granicznej pożyczki dla Niemiec, 
George orzed wyjazdem do Che- postawiło cały problemat 
quers odbył dłuższą naradę z kan- reparacji na martwym punk· 
clerzem skarbu sir Robertem Hor- cie. 

w. Berlinie ukaza~9 się w drn­
ku listy cesarzowe1 Aleksan­
rlry rosyjsldt>j do cesarza Miko­
laia Il. Listy pisane bylv w 1914 
1fi i 16 r. W wydaniu "tern po~ 
mies.zcz~>ne są także fra~~1enty z 
pam1etmka cesarzowej, pisanego 
w Tobolsku i JelrnterJ•nbur~u. 

(Przyp. Red). n~m i Chamberlainem. W kołach Komitet bankierów ma się znO · 
urzędowych przejawia się zdanie, wu zebrać na jesieni; przymierze· 
ii jest rzeczą konieczną uczynić ni jednak, licząc si~ z katastrofą . W list~ch ·t):ch znajdujemy po­
coś dla Niemiec. Sprzymierzeńcy gospodarczą Niemiec, mogliby we- twierdzenie ogolnego mniemania, 
znajdują się wobec alternatywy: zwać ów komitet, aby się zebrał że cesarzowa Aleksandra posiadała 
albo rewolucji monarchl· natychmi ast i wypracował w spra- ogromny wpły\\' na swego meża. 
stycznei, albo te~ krachu wie reparacji taką opinję, jaką _ Wpływ ten był tak przemoż-ny, 
gospoda~czego. W kołach tych bez żadnych ograniczeń .....,. uważa 7-e można śmiało twierdzić, iż Ale-
mów1·ą o 1wo'an1' n1'e zadł d d b T t "1' ksandra była właściwie cesarzem. i n ugo ra y za o q . . es r zeczą moi, iwą, 
najwyższej, która ma szukać środ- że Francja zrezygnuje ze · Od czasów Katarzyny żadna 
ków \\' celu uratowania Niemiec swego oporu i pozoda"i z panuią(ych nie zaważyła 
od katastrofy, ponieważ jej b<!'nkierom, w tch ch~rak· tak ceężko na losach Rosji. 
skutki dotknęłyby również terze doradców, .uoln1;\ rękę. Trzeba zaznaczyć, że Aleksandra 
sprzymierzonych. Na zapytanie, czy rząd brytyj- poświęcała się polityce bynajmniej 

O mającej niebawem nastąpić ski nie może sprecywwać swej nie z upodobania. 
konferencji rnoy naj wyższej . Daily polityki w stosunku do reparacji Motywem byla jej wielka mi• 
Chronic]e" p1sze: Koła polityczne niemieckich, Lloyd George odpo- łośt dla cesarza a także dla 
są zdania~ że ożywiona i grunto- wiedział w izbie gmin, że odro- syna, chorowitego następcy tronu. 
wna wymiana zdań co do spanku wledzcałnt>ś~ z:i obecny stan .Tako matka następcy ironu uważa­
marki niemieckiej i jego wpływu rzeczy nie spada ani na la Aleksandra za słuszne przyga­
na spłaty reparacyjne, jest ko- niego, ani na rząd bry!yjs!d, tować dziedzictwo dla swego syna. 
nieczna. Cały kompleks · tych za- lecz na rci!maite państwa, L prawdziwie kobiecą logiką 
gadnień będzie na pewno porusza- których interesy powinny pisze w swych listach: • Postano · 
ny w . czasie mającej niezadługo byt uzgodnione. wie6 swoich nie czerpi~ z 
nastąpić wizyty Poincarć'go w Lon- Premjer nie krył się z tem. że 1 umysłu, który jest mądry i prze·­
dyn.ie; również Włochy będą brały kwestja ta jest bardzo ciężka., widujący; czerpię je z duszy, któ­
udz1ał w tych obradach. Szczególnie podkreślił or. fakt, że ra kocha syna, i pragnęłabym, abyś 

O po~ownem zwołaniu kotni- Niemcy dotąd nie wypłaciły Fran- Ty, najdroższy, uczynił to samo•. 
tetu bankierów pisze ·.Daily Tele- cji i Belgji przypadających im sum, Właściwie listy te są poll• 
gr_aph 9

: Niedawne postanowienie I które należą się im z tytułu szkód tycznymi listami miłosnymi 
międzynarodowego komitetu ban- poczynionych na ich własno~ci. i jako takie, nie miały dotychczas 

Polityka angielska w · Palestynie. 
precedensu w historji. 

Anglja zamierza pomaga~ narodowi ~ydowsklemu. 

Znaj_dujemy tam idee politycz­
ne, rozmyślania nad uciążliwością 
rządzenia tak rozległem państwem, 
wskazówki dla cesarza, a obok te-

Tak oświadczył Herbert Samuel. go, pełne uczucia wynurzenia do-
RZYM, 13 lipca. (A. P.) Przy- wać do Palestyny emigrację ży- . brej żony i przeczulonej ma łkł. 

był tu angielski komisarz generalny dowską. Za inicjatywą rządu an- ! Czterdziestoletnia cesarzowa po 
dla Palestyny Sir Herbert Samuel, gielskiego otwartych zo~tało w Pa-1 dwudziestoletniem małżeństwie 
który w rozmowie z dzienn ikarza- leslynie już 122 szkół sjonistycz-! znajduje dla ukochanego męża wy­
mi zarnaczył, że A11glja zamierza nych, a w przyszłości otwartym rażenia najczulszej miłości:- .Bło­

dopomóc n2rodowi :.i:ydow· 
skiemu do wyzyskania Pa· 
lestyny pod względem bo· 
gactw kop a I n i a ny c h, a 
zwłaszcza :.tródeł naftowych. 

będzie również i uniwersytet. Stan gosławię Cię, całuję Twą twarz i 
lndności w Palestynie zamierza ręce i z utęsknieniem czekam Twe­
Anglja podnieść do trzech mll· go powrotu, najdtotszy•. Albo: 
jonów, czyli o sześć razy wi~cej, I- .Swiat jest pełen niegodziwo­
aniżeli obecnie. Dnia 10-go lipca ści, ale w naszem gniazdku panu­
wyjechał komisarz generalny Sa- je szczęście i zaufanie 9

• - Albo: 
Należy przedewszystkiem skiero- muel z Brindisi do Palestyny. „Ciągłe Twe wyjazdy smucą mnie 

Zamordowanie żony dziennikarza w Malborgu. 
Otrzymała strzał, przeznaczony dla jej m~ia. 

MALBlJR.G, 13 lipca (A. P.). paści ze strony partji lewicowych. 
Nocy wczorajszej usłyszała żona Nie dawno temu zebrał się przed 
naczelnego redaktora „Marienbur- mieszkaniem jego tłum robotni­
ger Zeitung" dr. Reisa przed ków, domagających się, żeby opu­
mieszkaniem wielkie hałasy. Nie ścił natychmiast miasto, w prze­
myśląc nic przytem udała się do ciwnym razie zostanie zamordo­
okna i \\' tern nagle otrzymała wany. 
śmiertelny strz:ał prosto w W związku z morderstwem 
głowę przeznaczony zapew· tem aresztowano kilku robotników 
ne dla jej męża. z ma1borskich warsztatów kolejo-

Jak już donosiliśmy swego wych. Do Malborga przybyła spe­
czasu, stał się dr. Reis z powodu cjalna komisja śledcza, która wpa­
swych nacjonalistycznych ar1yku- dła podobno ju?. na trop zbrod­
łów przedmiotem ustawicznych na- niarzy. 

Sku ki podatków w Rosji. 
W ostatnich C;t::tsach zamknięto wiele przedsiębiorstw. 

.MOSKWA, 12 lipca (A. P.) - dzenia podatkowe i obywatele ro­
Jeszcze rok temu, gdy nie było w syjscy trudniący się handlem ; i 
Rosji żadnych podatków. Wszyst- przemysłem narażeni byli stale na 
ko było upa11stwowione, a obywa- nowe niespodzianki. 

i wyczerpują me serce, ale pie­
szczoty, które zasyłasz mi w swych 
listach, koją wszelkie tęsknoty". 

Nie ulega wątpliwości, że wpływ 
cesarzowej nie byłby tak przemoż­
ny, gdyby cesarz nie był tak 
bezwolnym I apatycznym 
człowiekiem. 

Posiadał zalety dobrego męża, 
ojca i pana domu; do roli, którą 
mu los zgotował, brakło · mu prze­
dewszystkiem pewności siebie, od­
wagi i energji. 

Aleksandra, będąc silniejszą i 
energiczniejszą, stara się wycho­
wać męża i wpłynąć na jego po­
czynania. 

I oto czytamy w jednym z li­
stów: "Bądź odważniejszy, Mój go­
łąbku, pokora jest przykazaniem 
bożem, ale panujący powinien po· 
siadać silną wolę. Działaj i nie 
obawiaj się, że uczynisz za wiele". 

Przed każdą audjencją Aleksan­
dra dla pamięci zapisywała swemu 
mężowi wszystkie sprawy na kart• 
kach. 

. .Tako przy~ł~d, stawiała mn jegn 
naJtkspolycznieJszych przod'\ów: 

„Bąd:f Piotrem Wielkim, 
pisała, Iwanem Ciroźnym, 
Pawłem, zmiażdż ich i zni­
wecz tych wszystkich, którzy 
pragn ą kierować Tobą". · 

Starała się także wzbu · J zi~ w 
nim du mG: .Jesteś panem życfa i 
śmierci miljonów ludzi i każd 
Guczkow, Szczerbakow czy J'ri wó 
szcin, jest prochem. Ty jesteś po­
mazańcem bożym!• --

Była ona zdania, że Rosja n ic 
nadaje się do systemu p ar­
lamentarnego i twierdziła, :-e 
naród rosyjski może być rządzo n v 
tylko batem. · 

Z tego powodu nienawidzih 
dumy i prezydenta jej Redzian ko, 
a _1akże wszelkich związków, które 
m1~ly jaki laki wpływ, jak: komitet 
wo1enny w Piotrogrodzie, ziemstwo, 
związek miast rosyjskich w ]\1o­
skwie i wszelkie inne korporacie. 

Nawet po wybuchu wojny świa­
towej, gdy wszystkie tządy starały 
się por!zielić 9dpowiedz;ialno~~ ~i~ · 
dzy jaknajwiększą ilość osób, Ale­
ksandra była pewna, że losem 
180•miljonowego n a r o d u 
może kierowaf jedna osoba, 
podług swego widzimisifł, 

Wszelkfe mianowania w 
armji przechodziły przez rę· 
ce cesarzowej i bywały wy­
padki, że o ś m i e 1 a ł a sit: nawet 
wydawać rozkazy na froncie. 

Przy takiej okazji pisze do 
męża: 

- Zapewne uważasz, te jestem 
gąską, ale gdy nikt o nlczem nie 
myśli, może moje rady zdadzą się 
na coś. . 

Ta „gąska" obaliła Miko· 
łaja Mikołajewicza i zmusiła 
cesarza do objęcia gł~wnego do· 
wództwa na froncie. 

Ta gąska mianuje Rljewa nad­
prokuratorem na\wyższego synodu, 
a Starmera prezesem ministrów, 
jakkolwiek SHirmer był c21łowieltiem 
niedołężnym i niezdolnyat do rzą­
dzenia. 

Ona mianowała sparaliżowane­
go Protopopowa mini.U.m spraw 
wewnętrznych. 

Najważniejszym czynni· 
kiem w zarządzeniach Ale• 
ksandry było zdanie I rady 
Rasputina. 

Kto kochał Rasputina, był pro­
tegowany, kto iO nienawidził, -
nienawidzony. 

Aleksandra była losem Mikołaja, 
ale Rasputin był złem łatum Ale­
ksandry. 

Rasputin był .starcem• cesa­
rzowej. 

Rasputin inspirował )ej lis~· i ' 
jej rozporządzenia. 

W listach cz;ytamy e~sto: 
- „tłasz przy)aclel jest 

tego zdania" lub .nasz przyja­
ciel życzyłby sobie•, lub .nasz 
przyjaciel się gniewa • 

W dusznej atmosferze zabobonu 
i cudu rodziły się postanowienia 
cesarzowej. 

Czas pokazał, jak niesłychanem 
było jej zaślepienie i jak tragłcsne 
jego skutki. E. 

tel rosyjski był jednocześnie ty!- Ko~·zta koncesji na uprawianie 
ko pracownikiem państwowym lub procederu handlowego wynoszą 
pa11stwowym urzędnikiem, który miljardy, a do tego dołączają się 
nie potrzebował opłacać żadnych koszta na reperacje domów, ulic, 

P. Szanzer jest zadowolony. 
podatków. trotuarów, wodociągów i t. d. 

Od jesieni ubiegłego roku Wskutek tych olbrzymich kosz-
zmienilo się wszystko i nagle za- tów przestało wiele przed­
prowadzono opodci:tkowanie siębiorstw wogóle pracowat. 
prywatnego handlu i rze- Przed tygodniem odbyło się 
miosła, co przyczyniło się do zebranie przedstawicieli kupiectwa 
jeszcze większej drożyzny, wzra- 1 i handlu, przyczem postanowiono 
stającej równomiernie ze zwiększa- zwrócić się do rządu z prośbą o 
j<:tcemi się podatkami. L biegiem przeprowadzenie zasadniczych re­
miesięcy mnożyły się z dnia na form w ustawodawstwie podatko­
dzień wydawane uowe rozparzą- wem. 

RZYM, 13 lipca (A. P.) Włoski ;· nie sprawy morza Sródziemneg? 
minister Schanzer powrócił po 'oraz bliskiego wschodu, co do ktn­
dłuższym pobycie w Londynie i rych tak Włochy jak i Anglja S<l 
w Paryżu, do stolicy włoskiej il równomiernie zainteresowane. P.o­
przyjął dziennikarzy, którym o- ' nadto rozpatryw_ał Sc~anz~r :i.· .~ pol 
świadczył że z podróży swej i z obrad ~ nie z mini~tram1 a~g1elsk1m1 s1~~, 1-
które prowadził z Lloyd Georgem, ~wę obecnej sytuac31 obu kra1 0w 
lordem Balfourem oraz Poinca- ff spowodowanej ogólnym kryzysem 
rem, jest wielce zadowolony. W i i spadkiem banknotów państw eu­
Londynie omawiał Schanzer głów- ~ ropejskich. --

Z Ros,ji. 
ga - po stronie rządu ango:skie· Wybory do parlamentu fińskiego. 
g?. ~ok ~es~ły s_k~ń~zył ~sJC; ~ j MELSINGFORS, 13 lipca (A.P.) Nowa :;i!.~~~J~~i.a kon-
ty lll 1-akre i e zwyc i ~:.h\ em F f.lllCJl . o~tatecznv wynik wvborc'1 w dL) „ Im it-Slj n'' cl ono~z~. 7.t' krymska 

Dionizew wydawał rozkazy, doty.::z ~c:e 
przywrócenia dawnego prawa wla!>no­
ści prywatnej dla obywateli rosy i !'k icłl, 
ograniczenia prawa :tydów i sk nz. I 
Trockiego, Lenina i wszystkich c,.1011-

k<'>w rzad11 sowieckie<!o saocznie 11 1 

śmierć . • Dionizew stal ustawicznie \\ 
bezpośrednim kontakcie z gen. Wran­
~lem. \V n11jblii.!>zych dniach rozpC1cz-
11ie $ię przeciwlrn organizacji tej pro­
ces w Symferopolu. 

lecz okazuje si ~, ie Anglja ni t> pariamenti1 fit'lskiego· nie je:;! c1. e r 1:zwyczajk~1 wy!{rył a 11 0 1\'• l nrgani­
chce dać za wygranę i Grecja chce jeszcze znany. Według tymczaso- zacj ę k o 10sp1racyj1H!· Na czf' l1 nr <,.! ani· 
j l'~z,·~L· próbować ::;,_._zę ' cia. wych obliczeń będą . po:;; arl a!i naj - zac'i te j, kłach j ~c c j .-. / '•' 11sóh, 

\\I GC'j ! l? ~·e.L~r. l anhw w p~ r! rn 1c 11- 1 sra ł niejak i D inn i ćl' IV. \\ ,r:k,Lu't' k on-
Vigil. kie su~1a!Jsc1 1 konserwatysct. soirator.ów aal e ży do armii Wransila. 
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:t'ELJETON. 

Sposób na żony. 
- o-

(Z dyplomatycznej kores· 
pondencjl małtell\skiej). 

·„KURJER WIECZORNY-, Czwartek dn. 13 lipca 1922 r. 

~ o z I EN N I Es I E? I Ze sportu. 
-o­

Lekka atletyka· 
Bracia i patronowie p. Chamca. 

Anonimowy list i podpisane oświa~czenle. W zawodach o mistrzostwo · d · 
Dzi&: Małgorzat7. Anglji zwyciężył Norweg Hoff w Kilka dni temu ukazał się w wania praw powinnośc1 naro ow, 

L I P 
1 

E c Jutro: Bonawentury. skoku o tyczce przed Gerspach'em Głosie Polskim" artykuł P· J. bluźni prawom Boga i Jego Ko· 
Wschód sł. o g. 3.SO. (Szwaje.) skacząc 3,71 m. Inne Przemyskiego, w którym autor pro- ścioła. Jest ona w tern po":tórze. 13 zachód sł. 0 g. 7.!>2. w~niki: rzut oszczepem: Johansson_ testuje gorąco przeciw awanturom ni.em przedsię_wzięcia bu~owmczyc~ 

(FmU 61 ,93 m. przed Klumber t'le. sl{i·m w odpowiedzi otrzy- wieży Babel 1 podlega ich losow1. Ostromecko, 4 lipca. Wschód ks. 10.36 w. · (Estonia) 58 85 m • skok w w n · · - · 

Dr 0 g a T 0 1 ut Zaohód o g. 0.18 r. ~~~~Hoff (Norw.) \18 ~.; 2. Tun- maliśmy kilka listów, omawiającyc.h ~kazaną jest zgóry na bezstlnosć ' 
CZ WARTEK Dlu~ośC dnla g.16.22. los (Finl.) 6,74 m. W rzucie mło- w różny sposób tę sprawę. Na1- niemoc. 

. • .• Twój .stary" ma tu powodze- t · ż ł s d L 'n dh l t · · r t c'w Kościół podnosił zawsze zasadę, nie jak za dobrych studenckich Ubylo dnta n:. 23 em zwycię Y zwe. 1 • charak erys yczme1szy 1s prze t -

cza~6w. Wszystkie kobiety wście- • • 53,23 m. Jest to. na1.lepszy wynik nika anonimowego i „ideowego•, że w niektórych położeniach, woj· 
kal·ą si„ za mną zupełnie, jak ty, Sprawa społek. a.k CYJnych o cha.- rzut_u m~otem .osiągnięty dotąd na naszego spółpracownika pozwolimy na przeciwko potędze złij i uci-„ ancr1elskich mistrzostwach. L..awo- 1 . 
w czasie naszego narzeczeństwa. rakterze panstwowym. do~ przyglądał się król Jerzy V. sobie całkowicie wydrukować wraz skającej staje się mora ną powin· 
Urządziłem się b. tanio. Zresztą- Ministerstwo przemysłu i han- z podkreśleniami: nością, płynącą z miłości dla ofiar 
k~bity dbaM 

0 
moje cenne zdro-

1 

dlu wydało rozporządzenie, którego Międzynarodowy meeting "Przeczytawszy Pański artykuł, ucisku. 

wieiJ pani Ilskiej Jadam obiady, mocą spółki akcyjne, mające zna· Slavll. w którym Pan przedstawia intrygi zasada nieinterwencji znalazła 
u pani Wriątkiewicz - kolacje. cienie państwowe lub utytecznoś- Na międzynarodowym meetin~ tndeckie, przypominam sobie, te też potępienie w Syllabusie Piusa 
Na podwtec1orkach bywam co dzień eł publicznej, będą otrzymywały gu lekkoatl„ urządzanym przez są tylko zwolennikami i wykona w- IX. Sam Kościół wzywał rtarody 
gdzieindziej. MQtczyzn lu prawie zatwierdzenie w zaletności od u- Slavię pobito at 8 rekordów cze· cami woli Pana naszego Jezusa do wojen krzyżowych i krucjaty . 
:upełn~e niema. Kilku st~ruszków działu w nich kapitału krajowego skich. W zawodach brali udział Chrystusa, który rzekł w Nowym przeciw Albigensom, tym bolsze· 
i uczniów praktycznie nie motna . zawodnicy Holenderscy, któ~zy 
brat pod awag„ Be1 przesady i większości obywateh polskich w nie zawiedli pokładanych w mch Testamencie co następuje: 1) „Ale wikom owej epoki - i czynił to 
mogę powiedzie~, it jestem tu j~- zarządzie. nadziei. Najlepsze wyniki były i nieprzyjacioły moje, którzy nie słusznie. 
dynakiem. Ale przyznać muszę, 1t Do spółek akcyjnych, mając;ch następujące' 100 m. - Venle! chcieli, abym królował nad niemi, Przypisując sobie prawo zmu. 
le mętatld, które. zjechały do znaczenie pa~stwowe, zaliczooo na- (Hol) 10,9", nowe rek. czeskie' przywiedźcie lu a pobijcie prze· szenia narodu do wyrzeczenia się 
Ostromecka na w1lleg1aturę, są t . • 'b b . . „ rzut kulą Ivo 13,32 m. i oburącz 

19 2
7) 

2
) N'e 

wyjątkowo piękne. Jeszcze nigdy ~ ępuiące .. wyro roni, a~untCJt 23,11 m., skok w wyż _ Bulin de111ną (św. Łukasz · · 1 wojny, którą jego sumienie u':'a· 
nie widziałem takich uroczych ko- 1 produktow przemysłu wo1enno- 1,82; skok w dal - Sobotka 6,70 mniemajcie, źem przyszedł dawać żałoby za obowiązek moralny, Ltga 
biet. Oczywiście, ie moje wielbi· chemicznego, budowa i eksploa- m.; chód 2000 m. -Plichta 8,54,5", pokój na ziemię; nie przyszedłem narodów przekracza granice swojej 
clelld uw~fą m"!• za kawalera, tacja kanałów i kolei, tegluga mor- sztafeta szwedzka - Sl.~via_ 2,10" dawać pokoju, ale miecz" (św. konipetencji. Takie prawo przy· 
a ja bynaim~ef. nit m~ zamiaru ska i rzeczna, eksploatacja telefo· 1 4 x 100 Slav1a - 4~ ; bieg 400 Mateusz 10.34). Niech będzie po- znają katolicy tylko l(ościotowi. P!ze~onyw.ama ich, te Jest zupeł- nów telegrafów eksploatacja wo- m. -:- K~rel (SI.) 52•4 (doskonały chwaiony Pan Jezus wraz z Jego l(a'olicy nie mogą głosić obo-
nie inaczeJ. .' ' . • . wymk, biorąc pod uwagę krótką . . . . . l 

Nie mogę wf~ nanekać na dociągów, tramwa1ow, elektrowni, I bieżnię). ziemnemi sługami .. Więc Jaką p:e- wiazku wyrzeczenia się wojny zu-
monotonję. Odeń sp.dzam w spo- gazowni, eksploatacja rzeźni, ope· W Birmingham startowało kil- tensję Pan wnosi do endekow, peł~ie; przeciwnie, głosić muszą 
sób następują?,' . racje kredytowe i asekuracje. ku finlandczy.ków, którzy poprzed· wykonawców woli Pana naszego obowiązek narodów do poświęce· 

R1no . wspó na "4J>lel " l"!"IH1· nlo brali udz1 al. w zawodach o _mi· Jezusa Chrystusa•. nia sil i krwi dla sprawy Boga i 
nych IUU!nkach, po obiedzie - Zł 1 dl f 1 1 slrzostwo Anglj1. P. Nurmi biegi . 

1 
h . . L" 

drzemka na hamaku p. llskiei, po em a a 
0 

n erzy. 1 ang. milę w 4, 23,6", H. Kohle- Koniec. BłędóV: grama_ycznyc sprawiedliwości. Jeżeh więc 1ga 
podwieczorku - tennla, wieczo- Komisja kwalifikacyjna przy re- meinen odpadł w biegu na 4 mile mało, myśl zupełme wyrazna: P0 : narodów zmierza do zupełnego U• 

rem - przechadzki po lesie, lub teracie osad tołnierskich D. O. K. ang. W nucie kulą zwyciężył gromowe zakusy, a w~ n tur Y .~ sunięcia niebezpieczeństwa wojen 
podrdt 1ta~m. w Warszawie zakończa układanie POrhOla - 14,80 m. Rzut oszcze- .miecz• p. Chamca zlec!la endeq1 niesprawiedliwych, winnaby po· !<or1ysta1ąc z. wolnego8cz1asu, Hsty kandydatów na otrzymanie p~m Johansen 60,39 m. Dysk.: I bezpośrednio Ewangielja.„ Oto co siadać odpowiednią powagę moral-
od 1utra zacznę Się • p. e usz. ziemi jesienią roku bieżącego. Wo- Nlltyma 42 83 m. . ł ól' t li . r . · · 
kiewicz, 11e1yt francu1klego. Jest to bee tego, że znaczny odsetek po- ' jak, ciemnym g ow~m P me - ną do osądzenia spraw1ed iwosci. 1 

wysm.ukła ro.zwód~a, o ogni1t~m dań nie mógł być uwzględniony z Wojskowy gimnastyczny gencji, . któ:e~ anonimowy autor kierowania sumień - jaką jedynie 
sp OJ r z.en i u; medawno wróciła powod~w ~ormalnych, wynłk~jących poka2 sportowy. jest naJwłasciwszym typem, łtu- posiada Kościół". 
'_Pra~91. Jak mnie zapewnia, zna ze 1m1e01on.ych wymagan przy D. O. !(. IV Oddz. li! sztabu, maczą Slowo Boże jacyś chadeccy l(rótko mówiąc, ks. Lutosławski 
t~1i"''li:~~~a tr:~~·k~eg~:;, ~ ~~~J~::.i~~~ie P~l:01!szy~c;z;~ pragnąc rozb.udzić wśr.ód tutejsz~- księżulkowie. Oto teologic~ne wy· sprzeciwia się zasadzie ogranicze­
b1dt pojętnym uczniem. interesowani wiedzieli a zwłaszcza go spoleczenstwa zdnereso'fi,ame tłumaczenie zasad r~w~ości oby· nia wojen i zbrojeJi. Na wewnątrz 

Kledył, droga Toin, wyjeżd.tasz zdemobilizowani, przyP_omin.amy,te ~okk"sjor:~·t : df;'~tir~J'Zs Ł~~~ walelskiej, tolerancji 1 P?rządku państw .miecz" trzyma endecja, 
Io Zoppot 1 Tymczasem - pa I dla. otrzymania z1em1 komeczne n~e ~a ~r~.f,~ienia, a stąd i po· publiczne_go nazewnąlrz panstwa~, nazewnąlrz każdy mote, kiedy 

Twt! •o n I••\) W ł • I d ki a .. któ parcia urządza w dn. 15 lipca b. t.nalez!Iśmy Jabłko. Ale t zechce napaść na sąS1ada ..• Jasne 
• rą o. O. i{\.~;!;t! d~ ;~s~~~egól~lr. „P~kaz" gimnasty~zno sportow~. obok rośnie i_ j~błoń, ~tóra .swe i prost'e. 

Ostromedo, ~ lipca. h k d d tó Na program m. m. ztożą się owoce zbawiema rozsiewa i na t 
11 

w wa 
nyc an y a w. . . k · t k' . Niewiadomo y rn czy -

Dr o I i A l f r e d z i e l 2) W celu otrzymania dekla- ćw:czkemaj z za resu g1mnas y 1 dziedzinę porządku międzynarodo- k h XX wieku m~ie się ostać 
·· 1 t d ć d odnośnych WOJS owe· B t w Gazecie War- run ac Wyjechałem na urlop do Ostro- ~CJ0 nK e J0J~d: a~res etenta Pokaz odbędzie się na boisku wego ... ? 0 0 " ·e en idea mając u dołu masy, którym 

mec~a. Miejscowo~ć. bardzo ładna. · 3)· S~iadectw! lub p~świad~ sportowem D. O. I(. (plac im. gen. sza~sk1e1 , ~rz~do~~~;;a~iardzo na i~ię miljony, a które bezimien­
Tamo_ nadzwycza101e. To _była czenie gminy, to kandydat pocho- Hallera). deqi, ukazuią Się nie ouczają p. Przemyskiego o 
.w!aśme przyczyna, dla klóre1 tu dzi 1 rodziny rolników, względnie W się~ wolny. P?c•ą.tek. o godz: pouczające artykuły. ks. dr. ~uto· 

1 
m P •e endecja wykonywuje na· przYJechałem. Ałe ~ Io nudy na przedłotyf świadectwo z ukończe- 15-eJ. Podczas fw1czen I . w an sławskiego p. t. .Liga Narodow a Y • p I e 

tu dy. Wyobrat oob1e ani jednei nia studjów rolniczych. tr.aklach przygrywać będzie or· stanowisko katolickie". kazy J~zusa C?rystusa w : ~~~ 
obiety !.„ Te które są, to stare 4) Jedn m 1 kard naln eh wa- ktestra 31 p. S. K. , . . . „ s osób a gdy sw1eczmk1, które w P 
absztyle, z których się lonnalnie runków na Y otrzymanie zilmi jest . Program: godz.15~ 15, 45 lekcja i Auto'. ;w1el~e1. na swoi ~ 

3
. pacyfistycznych dążeń po wielkiej 

le1e t!Ilsz'óz· Męskie. towanystwo złożenie deklaracji przez petenta, g1mnastyk1 wo1skowei. .ii:upy sil- I, Teolog11 .' . na1tęzsza, ale ~ n l_ wo'nie otwarcie głoszą, te nikt, 
podłe. i(Iiku urzędmków, którzy te natychmiast po otrzymaniu na· nych o sdnem natętemu, g. 16 I przewrotmeisza w Po_lsce d1alek ! i(ościoła nie ma prawa za·. cały dzień rzną w karty, kilku działu wyjedzie na kresy i że po· 16, 15 S7,j:rm1erka na bagnety,. g. , tyczna glowa, rozumuie tam: proc'. • ' . lk 
u~zniów, gra1~cych od rana . do siada odpowiedni inwentarz ewen- 16,30 - 16,45 walka na pięści, g. I . d. d eh e usta- bromć mordow i wa „. 
wieczora w piłkę notną - i to . ' 17 - 18 lekka atletyka: 1) prze- Liga naro ow, g Y c kl 
wszystko, Jednakże nie martwię tuah:ue s!undusze na zagospodaro- bieg do biegu płaskiego 100 m., nowić Hnję postępowania i stoso· Czesław Ołtaszews • 
się zbytnio z tego powodu, gdyż, wame ię. 2) skok w wyt z rozb„ 3) rzut. ku- ! 
jak wiesz, szukałem miejscowości k h ób k • h ł d . Ią, 4) trójskok, 5) rzut dyskiem, ' k• 
spokojnej. Ale życie mi zatruwa Wy az c or za aznyc w o ZI 16) bieg płaski 100 m. (rozstryga- Il • • hac' do Amery I 
moja żona. Wyobrai sobie, że od dnia 27.VI. do 8.VII. 1922 r. jący), 7) rzut oszczepem, .8) ~kok . 1~t moze JeC . 
uwidziła sobie, że w tym roku w tej liczbie o tyczce, 9) sztafeta ohrnpijska i • • . emi rantów. 
pojedzie na dwa miesiące do ..lop- 'fi ~ zachorow. 4 x 100.: godz. ~8-ta zawody V! I Wyczerpanie polskiego kontyngenta 9 • 

pot.. Odziet ja, bied~y urzędn~k Rod"i choroby ~ g „ .,; ~ .; piłce nożnej między drużynami' I Wobec całkowitego wyczerpania •z rodzin~ i służbą, 6) ludzie.wy: 
magistracki, mogę sobie pozwohć ;; f.' 1f _g ;; .;. • 10 p. K. a. p. - 30 P· S. I\. polskiego kontyngentu emigran· ' jetd>ia1'1CY do Stan6w ~Je~ 
na taki luksus. Ale Tola uparła się tów udawać się mogą do Stanów noczonych na pewi~n ° re • 
i ma zamiar w tym tygodniu sprze- Tyfus plamisty 2 - 2 - 2 - . z·ednoczon eh Ameryki Północnej lony czas dla przyjemności 
dać biżuterję, aby tylko móc lato Tyfus brzuszny 12 1 6 6 9 5 w· I i ń f b k n·ca I J ł t t lko 1) :żony do lub interesu, 7) ludzie nale• Spędzić tak, jak wszystkie paskarki. Czerwooka 8 2 2 6 8 - li o e s IO ez o . ~ :;. p~'l:. ~b';witeli amerykańskich, Zący do t. _zw. woln11ch za• 
Moje wszystkie namowy, prośby Płonica 1 - l - l - Niema obecnie dnia, aby ?J Londy 

2
) ~zieci do rodziców obywa- wod6w, t. l duchowni w~zy-

i grotby nie odniosły skutku. Ale Btonlca l 1 - t 1 - nie nie stawał przed sądem Jeden lub ieli amerykańskich przyczem chłop- ' stkich wyznań, lek~rze, techm~yl' 
onegdaj wpadł mi do głowy nader Odra 9 - 2 7 8 1 więcel bl11amlst?w. Rozp;.awy 0 dwt ul- . ;ekraczać 

1
a.tu adwokaci, dziennikarze, o 1 e 

sł kt, _ _ _ _ _ _ żeństwo staty się w Ang]J1 czemś a { cy me mogą pr d . . t li zaangażowa• 
chytry pomy , ory napewno Krztusiec zwykłem że nie budza już żadnej sen- , lat a dziewczyny 21 lat, 3) ree- udowo mą ze zos a h z· d 
zmieni radykalnie postanowie~i~ Gorączka po log - - - - - - sacji. · : . . . „ mi' ranci wracający do Ameryki · ni na posadę w Stanac Je no· 
mojej żony. Wysłałem do me) Jaglica - - - - - - To r~zpows~echnienie ~ię bb1l~m1! prz:d upływem 6-ciu miesięcy od . czonych. 
vczora1· list w którym 1· eJ· don o O a wie trzna - - - - - - jest skutkiem woiny. I rzecz oso iwa. , d t t d 4) • łu " . d 
· ' : sp wtedy, gdy w krajach . muzul!Jl~ński.ch. chwili ich wyjaz u s am ą , . 5 ~ J p

0 
wizę należy zg~aszać się o '':~· t e_ mam _in sz~l~ne powodze Grutilo, - "' - - 18 5 horemy „;kaią. ustęp"ląc m••J'" t•: I ~ące, mające umowę re1e?talną konsulatu amerykańskiego w War· 

ni,,,_, ze na1p1ękme1sze kobiety Tyfus powro tn)' - - - - - - dnożeństwu, kiedy k afrow1e 1 zulu.si z 
0 

by w at el em amerykansk1m, ~ . 
w Polsce poprostu mnie rozrywają. Zimnica 5 - 2 1 fi - ogranicz~ją wielożeń stwo przez to, ~e S) rzędnicy państwowi wraz szawie. 
Jak ten list nie poskutkuje, to nia Róża ___ - _ - ceny dziewcząt na ':'7ydan1u ~naczn~e u -
. t b I l l J noszly w górę (za dziewczynę ząda się • At I' 'k u nie można narzucić 
Jes em SO ą „„ Zap. opon. mózg. ] - - -l par Wo!Ó~) cywtli~owan~ enr_opejczy: Pol'1cy1'na ochrona angielskich i nwałte~ I on~h~~y policyjnej .i byli w 

Twój oy "cz'""' upraw.ać b,gamię w co • .. oHt ' którzy woleb Vl)'Sł•· 
Le o n. Zwiększenie dochodów skarbu. raz szer~zych. rozmiarach. . r ffi 'l ŻÓW sfanU . ~~~11 si~ n~ y,niebezpieczeństwo, nit 

Ostromecko, 10 lipca. 
Koc ha ny Alfredzie! 
Przewidywania moje sprawdziły 

się. Przedwczoraj otrzymałem od 
,mojej żon ki depeszę następującej 
' treści: 

„Do Zoppot nie jadę. Jutro 
orzyjeżdżam do Ostromecka". 

To! a. 
Niema jak dyplomacja !„. 

(Przepisał W. Lak). 

. . t Zaw1erame nowych związków ma - it • , · . 
1 

y ś obecność koto 
Jak się dowiadujemy, mtn1s er- żeńskich bez ro~wi ązani~ dawnycry jes! W zwiazku z zabójstwem Rath~- z!10~1ć ciąg e cz Ją 

jum skarbu złożyło radzie mini- w Anglji og romnie u!atwmne, pome~ttz nau'a wyja'śnilo się, że ochrona polt- siebie.. . „ swoich studenc• 
strów projekt ustawy o zwiększe- kontrola ~okumentów ślubnych 1es t '1 c yjna, która nie może ustrzedz ~d rzu- . Ks1ązę Wa~k ~a dzie lubił płatać d tk · d · łek bardzo powierzchowna. . . cenia granatu lub wystrzału, 1ednak i l~1ch czasów .w s or 'e 

0 

osob" 
niu po a ow o piwa, zapa ' W wie lu wypadk.ach . sędz 1ow1e, . cz sto może uprzedzić zamach„ figle p rzydzielonemu do _J g cieki od 
win musujących i patentów. De- uwzględniając stosunlo woienne, wy- , · ę Królowie i następcy tronu 1 wgzys- de tek t_y wow1 . Pe wne~o .;

1

az:i u a rowe· 
partament akcyz przewiduje, że daja wyroki .uniewinniające„. Dwużen - 1 cy wie lcy meżowi e stanu stale mieli mego z dwoma przyiaci 

1 

mi . n i w sza· 
wprowadzenie w życie tych pro- stwo ~tal o s i ~ już przestępstwem ba- , przy sobie de tektywów. Kiedy przy rach. I pod.czas gdy gr~ z ~1~apadłym 
J·ektów da skarbowi pańs1wa do nalnenr. l' rólowe j Wiktorii zama <' hy fenjanów chy, w ma~J re~:,a11~~y~~~ed nimi jak 

b. l - 'wyt \\'orzyly n i epewno~ć w życ iu . pu- ~'~! c i e, .1~a.,, ~ i J.r~ stróż- ksi cia' na-koń ca roku H'iqcE'go zna cznq pO' Kup u .: cie bilety skarbowe ! l>hcznem królo wej, zaczą ł. s ta le _towa- z pod. z1em1, amo ę 
wyżkę dochodów. • wy rzyszyć detektyw w ubra111u cywllncm. stęp C) · 

1 
• tal redko 

Tak np. poclll'yżka podatku od B Il ET s KARB o r rz , królach EctwarJz! e i Je rzym za- , - Jak pan rnóg 1:111~ 1e ~ .~ _ . 
· T d d · ·• cwfi nni I.!O!;ii' mundu ry, tylko zw1 ra - wysz ll k<,1'.'?-znpytal ks t ązę, śm1e;ąc .s~ riwa przyniesie po i mt )af a, 0 ~ · t 1' ·•z >li l· t•o'lU Jl1 w IJ!J r•·lll'lJ (" I • - J'<J ( (l 1es te111 detektywem, $!f ł t .••. 'ł ·1· arda odpa . . . jlllCę cJ\\dTZ)"-~ •' , , .. d . ' d-' 

za pa er; rowmez pn rni J ' .. ~„ rai:hun1k bi1ż~CJ W ktHllRI. I Wilnem. . lnzm1ala o powie .... ' tentów 300 ·miljonów. w " 



nKUl~JER WIECZOfm~·· Czwartek dti. 13 lipca 1922 r. Nr. 156. r 

IADOMOSCI HANDLOWE. Niezwykłe zdarzenie w Pirenejach. stojn~k parlamentarny. aczej c.l~· 
sto się spotyka duchownych któ· 
rzy dla karjery parlamentarnej 

Dzisiejsza gic~Da warszawska. szawę7.93,50-7.96,50, przekaz na Poz- Tragiczny pościg za zdziczałą w g6!"ach kobietą. rzucają swój stan, ;ak to widzimy 
-'X- m111 7.86-7.~9. Działo si~ .z góq_ przed stu_ la-1 góry. Puszczono się po raz wtóry jw 11n.;;zrm sejmie_. .. 

\V dn"u rlzisiejsz\"111 na w11r!'zaw- P,~HL!N 12-go lipca. Marlrn polska t '.w t~i:i mteJSClt gorzys~y h Pire- · w P?ścig. Widziano ia, jak prze- .., Co 1e<lnak dwv~1e!sze, to r · 
$kim zebraniu gieldowem ro raz 7.75, przekaz na Warszawę 7.R') ne1~ g?z.1e t~orzą onr 11rw1s_I '.z '7.y- skak1wała 1111 "-kdy, jak dokoła „lomna ~vola ~v~t<w1ema d0 .; d ·· · 
pierwszy od dtuższe~o czasu ujawnila KATOWICE, 12.go lipca. J<urc:; mar- 1y 1 meoez~1eczne ot ·h~a:-1e. n~e- ~órskiego jeziora zbiernł1 żnlJ.r i g~ z l'<lJ?ardz1~·1. s•ir0wyc'1 .'r · 
!\ię tendencja zniżkowa dla \valut wy- ki polskiej w obrocie bankowym wyno- d~leko granicy franc~sk1ą . ?aja- ~~i·naki na pokarm. f>ościg jedn ik n ;w, m1 now1c1c u > r1t l1C. •} KtJ · 
l'olrncennych. Natomiagt zwyżce ulegla .'.'il dzisiaj_ 8.1S. dh_ strzelcy, z_apędz1wszy ?1ę 7..a s~ę nie udał. Nadeszła jesień i now. . . 
marka niemiecka. , ZURYCH, l!?-go lipca, _ Warsza- zw1:rzy~ą w n_1ed?stępne gory, UJ- znna, wszyscy sądzili, że dzikuska . ~1k?n . ów :-ryzna1e za~ad .' pk~ 

W dziedzinie papierów dywidendo-
1 

rzeh dziwne z1aw1sko. sama się zbliży ku wsi. Kiedy na- ~aJ<lale1 1dąc.e1 .wstrzc. m1ęźhwośc1 
ł wa O. O. 1 sam Lb I 

wych publicznych bez zmian. tł 1 stały śniegi sądzono powszechnie ozanarcta się. i era ny de· 

Gotówka. 
Dolary Stan. ZJedn. 5300-5500-!:405 
Drobne dolary 5550 
Marki niem. 15.55 
Dolary lu~nad. S550 

Czeki i wpłaty. 

Bel~ja 412-415. 
Berlfn t!S.30 
Gda~sk Hl.5?.. 
Londyn 24200. 
NoWy Jork -5450. 
Paryż 4156. 
Praga 127. 
Szwajcaria 1042. 
Wiedeń ~.50 

Listy zastawna. 
Mlljonówka 11570-1425. 
4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 

100 rubli 220-215. 
4 i pól proc. listy zast. zlemsk. za 

tot marek 56.75 -
5 procen. obi. m. Warszawy 215. 
5 proc. poż. przezorn. 86. 

Akcje. 
Bank Kred. Warsz. 5500-n600 
Bank Zj. ziem. poi. 1400 
Kijowski i Scholtze 6000. 
Cukier 46100. 
Drzewo 157!5 
Lilpop 4750. 

ÓENEW A, 12.go lipca. Marka poi- st~ł:z~":9C,. e k:':~~kle] •kał~ że nieszczęśliwa istota zgi·n~ła. ' put~wany z. okr_ęgu. Eure. będzi ~ 
gka o.to. e a, ze spo musiał-na wwm z innymi hraćm 

AMSTERDAM, tł-go lipca. Marka kojem spog!ądająca w prze- Ale z S?ierwszą w osną I· zakonu - wstawać o wschodz; 

I 1 „ 0 paś~, jakgdyby Iza chwilę r~ano Ją znowu w 9. órach, sło11ca i zachowywać ścisłą w.c;trze· 
po 5 rn "'· 46. I ł I I 1i c1ą le j b -ma a s ę w n ą rzuc '" 9. .eszcze osą 1 nagą. mięźliwość i posty. Szcze!!ólnie 

PARYZ, 12-~o lipca. Marka poi· \H d · k k t d · " Mimo znacznei· odległości strzel- . .'V I z1~no, z Ja ą roz oszą tarza pos y są tu otkhwe i dłttgotrwałe: 
ka O 215 • ...,...... "' S l d Jl l cy zauważyli jej wysoką postać, się po ~ni~~;i1. L pos rzeżenia owe po czas n.I went ' i Wielkiego po· 

LONDYN. 12-go lipca Marka poi- opaloną skórę i długie, rozwiane stawały. s_1ę wr~cz nieprawdopo- ~tu! podczas wigilji 1o wszystkie\ 
ska 24,&JO czek, 25,800, gotówka za na plecach i ramionach włosy. z dobn~ 1 nt~pokoiące. całą ~kolicę. sw1ąt, podczas środy, piątku i so· 
funt. chwilą, gdy strzelcy usiłowali sic; Na widownię wystąpił sędzta kan- boty w pewnym miesiącu nawet 

N. JORI<, 12-go lipca. - Warszawa zbliżyć, kobieta wydała przeraża- tonalny Vergnier, który zmobilizo- podczas poniedziałk•t. 
O.DIS. jący okrzyk i zeskakując zwinnie wawszy licznych chłopów, pokiero- Zakonnicy wstają o cz v:irlc'. 

Hynek włOkieooJczy krajowy. 
z jednej skały na drugą _ wkrót- wał poszukiwa_niami. Dziką kobietę go?zinie zrana. Wszystkie nabo­
ce im zniknęła z oczu. Trzeha by· pochwycono 1 odesłano już do żenstw2, modły, posiłki i rekreacj 
ło zarządzić pościg. Zaciekawieni więzienia w Vie-Dessos. Vergnier odbywają wspólnie. Samotną cel; 

BIAŁYSTOK, 12 lipca. Karo 1400-- posta o "ł · · d b · f wolno t li r1 ć d tern niespodziewanem zjawi kiem . n :v1. na1_p1erw z o yc zau a- . . Y w rozparzą za po cza 
t7oo, kastor kolorowy 1100-1600, zwy- strzelcy udali się do najbliższej me sw_oJeJ ohary. Obłaskawił ją sfudJOW naukowych i krótkiego 
czajny 1100-1500,ciemny 1000-1500, bur- wioski i w ciągu jednej godziny wreszcie do tego stopnia, że przyj- wypoczynku. 
ka na wełnianej osnowie 1500-1700, na zaalarmowali wszystkich mieszkań· mowała z jego rąk suchary, owoce Hrabia de Baury będzie miał 
bawełnianej osnowie 1100-1500, materja- ców, że w pobliskich górach cho- i mięso. Ale na wszystkie pytrmia sposobność się przekonać, że re· 
ty paltotowe z podszewką 5500-4500, wa się jakieś dziwne stworzenie, pozostawała głucha. Ponieważ w guły pałacu Burbońskiego_ są da· 
koce ~zagatowe, szt. 5000-GSOO, komen- na poły kobieta, na poły małpa. górach było pełno dzikiej zwierzy. leko mniej surowe, aniżeli zakonu 
danck1e, szt. 1200-1800, szmaty zwycz. Co było najodważniejszego we·wsi ny, sędzia zapytał, w jaki sposób benedykt)lilów. Zapewne także 
za pud 5000, tybet za pud 7500, wełna wyruszyło na pościg. 0 świcie ud_ał? jej_ si~ ?c!H?nić. prze~ gór· 1 i wła?z.a ojca Zakonu ~ka~e i.ę 
scheco ze pud 40000, - beuer za pud obstawiono ową część gór, w któ- sk~mi rnedzw1ed7:iam_1. Wo~cz~s hardz1e1 despotyczną, amżeh wła-
- - -tein ze pud 600CO. lrych miała przebywać owa dziwna dzikuska odpowiedziała dziwnie dza parlamentu. 

8 ł istota. O wschodzie ukazała się chropowatą, ~le, ~opr~wną fran_cu: ll:!DIC'Zii:!'!~J'.'rl~ 
8We OB. ona na jednej ze skał. szczyzną: ~N1edzw1edz1e są m01m1 

. . t przyjaciółmi, one mnie ogrzewały". 
. BREMA. 11-go hp~a. Bawerna 0 g. Mimo wściekłej obrony zo· Wydarto jej także parę innych 

t-e1 ZT5,75, 0 godz. B-e1 269,70. r stała pochwycona i skrępo· ~słów, z których wynikało, że ucie-
HAVRE, n-go lipca. Zamknię· wana, poczem odwieziona! kając w roku 1793 przed rewolucją, 

OstroWtec 8000. 
Rudzki 2100. 
Starachowice 6150. 
Pocl1k St~. 

cle: lipiec M5, aierpień i57, wrze- do wsi. ~kobiet~ w:az ze swym mężem 

I siei\ MS, patdziernlk 554, listopad OOC:'. Mętczytni, którzy ją eskorto· sc~rom!~ się w górach. ~ęża za-
grudzieł'l ~; sprzedaż 1550 bel. wali, przekonali się przecież, ~e ~ib zbo1e pod~zas pewnej no~y, 

Tendencja słaba. nie jest zwierzęciem: usłyszeli bo- jej :iaś udało się uratować życie. 

paciorkowych, di „ 
toWJch l drewnip.· 
nych oraz TO EBlll 
paciorkowe. tanio do 
nabyoia. Audrzeja 48 
m. 13, lewa ofioyna. 

Borkowski I~. 
Bracie Jeblkow!lcy 2100. 
7.egluga 1700 
Polska nafta 1990 

Ceduła giełdy pienieineJ w todzł. 
Łódt, 15 lipca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) -

w płaceniu 5400, w żądaniu 5425. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace­

niu 5410, w żądaniu 5425. 
Franki belg. (czeki) - w plac. 412, 

10 żądaniu 417. 
Franki franc. (got.). - w plac. 4156, 

"'' żądaniu 440. 
Funty angielskie (czeki)- w płace­

niu 241CO, w żądaniu 24000. 
Kor. austr. (czeki) - w plac. 25, 

w żądaniu 25.50. 
Kor. czeskie (czeki) - w plac. 127, 

w żądaniu 152. 
Marki niemieckie lgot.) - w pła· 

ceniu 15.00, w żądaniu 15.70. 
Marki niemieckie (czeki) - w pła­

ceniu 15.50, w żądaniu 15.60. 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi -

w płac. -, w żąd. 200. 
4 i pól proc. listy zast. m. Łodzi -

w plac. -, w żądaniu 190. , 
G proc. obligacje m. Łodzi- w pła­

ceniu -, w żądaniu 86. 
Miljonówka w pł. - , w tąd. 1425. 

Xurs marki polskiej. 
GDANSK, 12-go lipca. - Marka 

polska 7.98,5()-8.01,50, przekaz na War-

HENRI DUVERNOJS. 

a • 
Pyta się pani, dlaczego ja, 

~złowiek poważny, tak bardzo zmie­
niam się na balach? Dlaczego czy­
nię wrnże11je pijanego rado~cią ży­
cia studr-ncika z pierwszego roku .. 
Posłuchaj, pani, to cała historja ... 

- Wprowadzę panią w świat 
11101ch dziecinnych wspomnień.„ 

Moja matka była niezwykle 
piękną. (Wprawdzie każdy twier· 
dzi, iż jego matka była piękną, 
ale ~o do mojej, to jestem tego 
pewien). Była ona kobietą świa-
jową i lubiła przyjemności tego 
świata. 

Miałem wówczas dwanaście 
lat. Wogóle nie mogłem narzekać 
na życie. Jednakowoż ogarniała 
mnie czarna iOzpacz w tych chwi· 
lach, kiedy rodzice moi :)Zykowali 
sit: na bal. Jnkże.1. sie wtedy 11edz-
11ym czułem wobec· mego o]ca 
który tak wspaniale wyglqdał w~ 
fraku. cylindrze, lakierach 1 bia-

LIVERPOOL t t llpea. Bawełna na wief!l parę z~ań, ~ypowiedzianych 1 
Zrozpaczona kobieta, bojąc 

llpiec 12,93 pa:tdziernik 12,47, gru w mezrozumiałym Języku. Odpro- się wracat do kraju, udała 
dzień 12,19. styczeń 19'23 r. 12,10. wadzono więc ją na probostwo. się w bez1udn g6ry 

No 
. Na widok księżej sutanny, dzika gdzie rozpoczęła tywot robf nzo-

WY JORK, Jt-~o hpca. - Ba· kobieta się ożywiła Snać w jej 0 k" ł ód · · b 
wełna loco 2'2,15, nd sierpień 2'2.02, na pamięci musiały od.~yć jakieś daw- n. ws I.' t pe tl przyg . 1 n;e6 fzt-
wrzesień 22„to na patdziernik 21,94 na ne wspomnienia. Ńarrle kobieta Ap1leczends w, rtwa1ący z gorą ~ . 
isto ad 21 38 . . . "' . e po czas ymczasowego swo1e-

P • · się uspo~o1ł~, schyhwszy głowę m- go pobytu w więzieniu, dzika ko-
Dowóz bawełny 10000. sko .k~ z1em1, zaczęła_poruszać wa!· bieta, zanim sędzia Vergnier wydał 

Wełna. 
HAVRE. tt lipca, Wełna lipiec 650, 

wrzesień 650, patdziernlk 610, listopad 
600, grudzień 600, styczeń I luty 1925 
r. 500. 

Skóry. 
BIAŁYSTOK, 12-go lipce. Cholewy 

płatowe, para 2200-3200, szagrynowe 
para 1200-1600, szpigiel biały 900-1800, 
wałkowy ~1300, laty podeszwiane za 
funt 1400, podklejki cale, para 1400-
1900, polowa, pera 1000-1500,szegryn za 
funt 1600, jucht za funt 800-1000, chrom 
białostocki 1100-tf"OO. 

Wywoz bawełny do Polski. 

ga?11 1. r!a~ać, ta~, 1akgdyby się wyrok uwalniający ją, zmarła, za­
na1żarlt~1e1 modhła_. W pewnym bierając prawdziwą tajemnicę do 
momencie zaczęto 1ej zadawać py- grobu. 
tania, na żadne nie odpowiedziała. 

Postawiony pokarm odepchnęła - Klasztor czy parlam"'nt. 
na wszystko wydawała się być o- v 

-:-bojętną. 
Najbardziej zadziwiło obecnych Deputowany, który sprzykrzył 

to, że sobie karjerę polityczną. 

mimo całkowitei swojej na• Hrabia de Boury, deputowany 
goty, rozc:zochranych wio• do parlamentu francuskiego - po­
s6w i młodego jeszcze wie. wziął niebywałą decyzję. Sprzy­
ku - kobieta zachowywała krzywszy sobie życie świeckie 
jakieś dostojeństwo I we i jego dobrodziejstwa, pogardzi w-

wnętrzną powagę. szy otwierającą mu się karjerą po-
Wie 'niacy, którzy obstiwili nie· lityczną - postanowił wstąpić do 

szczęśliwą istotę, z szacunkiem klasztoru. Fakt ten dał powód 1 
spoglądali na jej poważną, regu· prasie francuskiej do różnych uwag I 
larną twarz. Pod wieczór pro- na ten temat. 

UJĘ 
i płac 
bryl11nty, iloto, 1rtbro 

p e r ł y. st"'&rkl, ałare 
zęby, dy'ftaoy t futrn. 
Kon1tsnt7no"1i'a Nr 7, 
h\Hioh, _pn<ire. oflo1na, 

l plę~ro. 
492-10 ------

Zakład kuś iarski 

.Waserman 
Piotrkowska 42 

'lfykonywa •B:&ellno ro· 
boty fuirzane da ... 
akie, f &k męakie po 
c e n a c h przystępnych 
~ aknratna, obsług(\. 39·2 

, . ozaner 
powrócił 330 40 

Choroby • lc6rneł 
weneryczne 

Przyjm:ije do 10 r. 1 od 
godz. 4- R. 

Dzielna M 9. Narkomwniesztorg polecił pełno­
mocnikowi swemu w Turkiestanie po­
rozumieć się z Glównym komitetem 
bawełn. oraz przedstawicielstwem han­
dlowem R. S. F S. R. w Polsce w 
sprawie możliwości W}!Wozu do Polski 
bawełny azjatyckiej. Co się zaś tyczy 
wywozu wełny z Turkiestanu, pełnomoc­
nik Narkomwniesztorgu me koordyno­
wać swą działalność z Wszechrosyj­
mu syndykatem wtókn. 

boszcz osądził, że należy jej dać W istocie trudno zrozumieć 
spokój i wypoczynek. Przygoto· motywy, któremi się kierował do-
wano pokój, postawiono jadła i --=..,.""""'---_,,,,,,,. _________________ !Siii! 

zamknięto na klucz, ażehy nie ucie- s .radzi o ny ~ 

łych rękawiczkach. Jak mnie ol­
śniewała moja mateczka w bajecz­
nym stroju balowymi„. Oni szli 
się bawić, a ja musiałem iść spać! 
Kryłem się wówczas po kątach i 
gorzko płakałem. 

Pewnego razu nie mogli iść na 
przyjęcie, gdyż stara pani, 11 któ­
rej miał się odbyć bal, tegoż dnia 
o siódmej wieczorem nagle u­
marła. 

Rodzice dowiedzieli się o 1e1 
:;mierci późno wieczorem, gdy się 
szykowali do odejścia. 

.i- radości, iż nie pójdą, począ­
łem skakać po pokoju. Był to mój 
pierwszy, prawdziwie szczęśliwy 
dzień w tyciu. 

Póżniej było' przyjęcie. Goście 
nie znajdowali wprost superlaty­
wów dla talentu naszej kucharki, 
z czego ona była niezmiernie dum­
ną. Po kilku kieliszkach kolega 
lokaja, ten sam właśnie, który tak 
pic;kuie grał na okarynie, począł 
śpiewać piosenki i kuplety. Przy­
jaciółki Gracjany głośno chichotały 
i mówiły, że on mógłby występo­
wać w teatrze. 

kła. Jakież jednak było zdziwienie 
proboszcza, gdy następnego rana 
pokój okazał się pusty. Kobieta 
wyskoczyła oknem. Slady, przez 
nią pozostawione, prowadziły w 

Po kolacji towarzystwo poczęło 
tańczyć kadryla. Słuczono przy­
tem chiński wazon, po stracie 
którego matka rozpaczała przez 
trzy miesiące. 

- Która jest godzina? - za· 
pytała kucharka, obawiająca się 
nadejścia rodziców. 

Ryła wprawdzie dopiero jede· 
nasta, lecz Gracjana, która miała 
du:;zę poetki, odparłl'ł z patosem: 

- Już jest piąta rano!„ 
Towarzystwo poczęło się roz­

chodzić. I to z jakiemi ceremo-
njami! •• Komplementy, ukłony, po­
całunki!.. Tego dnia poszedłem 
spać pijany dumą i szczęściem. 

Odtąd począłem prowadzić ży­
cie sekretne, zupełnie jak dorosła 
osoba. 

Jut więcej nie starałem się 
wpływać na rodziców, aby nie 
chodzili na bale. Przeciwnie -
namawiałem ich, aby korzystali z 
życia i jak najwięcej bawili się, 
póki się nie postarzeją. 

Zauważvła to wreszcie matka i 
rzekła do Ójca: 

- Edmundzie zauważy le\ że 

na dworcu kBli1kim czek • 1162 na ó0,000 mk. 
(plęćdzle1ia,t tysięcy), płatny dnia 9.\"fl 1922 r. 
w Polskim Banku Handlowym, odrlz. w ł,odzl, 
wyl!ltawc& l. At SmolArskl, na zlecenie Oersto. 
Czek zosta,ie uniewatnlonr. A. L. Bilonder. 

dobry do pakowl'inla na 
pndy do epriedania. -
Wiadomość.., admlnl1tra~ 
ej1 .Głosu Polakiego• ni. 
· Piotrkowska 1-W 106. 

Filipek dawniej był bardzie\ czuły. chwilach, kiedy rodzice mnie o­
Twój syn staje się najwidoczniej puszczali. . Ale pewnego dnia po· 
dorosłym mi:żczyzną... jęła, jaka jest przyczyna mego 

Teraz powinna pani zrozumieć, 
dlaczego na balach jestem innym 
człowiekiem. Bal - to dla mnie 
urocza, czar0dziejska ferja, w któ­
rej szukam ucieczki od smutków i 
trosk, jakie nie mogą być zrozu­
miane przez żadnego człowieka.„ 

Ale rodzice postanowili wyko­
rzystać wolny wieczór i iść do 
opery na maskaradę. 

Humor mój nagle się zmienił. 
Ukryłem się w gabinecie i szlo­
chałem. Tam znalazł mnie ojciec 
i rzekł do matki: 

- Jakież dobre serce ma ten 
chłop a kl Rozpacza z powodu 
śmierci pani Dondurand!... 

A matka była tem tak wzruszo­
na, iż pocałowała mnie w czoło. 

Jedyna i. tota odgadła to, co 
się działo \\' rnoje1 duszy. Była 
to nasza pokojówka. Zdaje się, 
że jej głównym z1jęcie111 11 nus 
było pocieszanie 11in:e w t ·eh 

smutku? 
Gdy kiedyś rodzice wyszli na 

całą noc, rzekła do mnie Gracjana: 
(takie nosiła imię). 

- Pi 1 i p ku, bądź grzeczny! 
Idziemy także na bal. Ale pa11ię· 
faj, te ma 1o być tajemnicą. U· 
myj się, uczesz i \Vlóż twoje pięk· 
ne jedwahne ubranko. 

- Był to prawdzi NY bal !.„ 
W rzęsiście oświetlonym saloni~ 
zebrali się goście, a więc nasza 
kucharka, lokaj ze 'wemi kolega· 
mi i przyjaciółki Gm\· 1.}f"y. Nalc· 
ży nadmienić, że lokaj nosił smo· 
king ojca. Jeden z jego kolegów, 
który ślicznie grał na okarynie, 
zastępował orkiestrę. Najpierw by· 
ly tańce ogólne, a później za$ 
odbywały się popisy solowe, przy· 
czem najbardziej oklaskiwano Gra· 
cjanę. Gracjana z niebywałem a 
tyzmem odtwarzała · narrdowe ta11· 
ce swego kraju (była !JasldJkąJ. 
Kiedy tańczyła fandango w ·i-ysc.' 
"lę e~t11zjiizmowah. 

~rl~ktor 1 wydawca: MarceU Sacha. W drukarni .Głosu Polskiego•, PlOWcow::il{a is6.-


